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OBOZOWA OLIMPIADA

W obozie jenieckim uwięzieni,

Pod Norynbergą na niemieckiej ziemi,

Żołnierze nikomu nie znani,

W walce swej niepokonani.

Gdy nadszedł czterdziesty rok

I Europę ogarnął mrok,

W polskich głowach się zrodziła

Myśl, co wszystkich zjednoczyła.

By pokazać światu męstwo

Oraz sięgnąć po zwycięstwo, 

Znaleziono taką radę:

Trzeba zrobić olimpiadę.

W obozowej konspiracji,

Wśród żołnierzy różnych nacji,

Sześć dyscyplin uchwalili,

Sportu czas ustanowili.

Szyli flagę z prześcieradła,

Gdy noc ciemna już zapadła,

Z puszek starych wykonali,

Olimpijskich moc medali.

Wcześniej „żabka” była karą,

Dzisiaj sami pełną parą,

Biegną, skaczą, pedałują,

Na nic siły nie żałują.

Łuk napięty w tarczę mierzy,

Piłka ponad siatkę bieży,

Wyrzucona kula spada,

Tak przebiega olimpiada.

Przeminęły czasy złe,

Wszystko wokół zmienia się, 

Lecz zostaje myśl niezmienna,

Dla sportowca wciąż bezcenna.

Mottem rozbrzmiewa w każdy czas,

Że siła i wolność jest w nas.

